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Wiadomości krajowe.

  K R  A K  Ó W . —
Senat Rządzący zamianował na dniu 11 Lu­

tego r. h. XX. Felixa Sosnowskiego, professo- 
reni kaledey pisma iw. i języków wschodnich 
w Uniwersytecie tutejszym.

Wiadomości za$r{mic«Qei

F R A N  C y  A.

Posiedzenie izby dęputawtmych dnia 2Sgo 
Lutego. Porządkiem dziennym przystąpiono 
dziś do zapowiedzirnych interpełacyi- pana Mau- 
guin. Rzeczony deputowany, wszedł „araz na 
mównicę i zaczął najnierwej rozbierać traktat 
o prawie przetrząsania okre w. »Trąktat ren. 
mówił on, był pozornie przeciw handlowi nie­
wolnikami; ale niedługo wzniecił podejrzenie 
w opinii publicznej, która w nim upatrywała 
ścieśnienie niepodległości naszej flagi. Podczas 
rozpraw nad tym przedmiotem izba deputowa­
nych oświadczyła się za opinią publiozną doda­
jąc iź to z zadowoleniem uważać będde, je- 
'<u i"aktatu ratyfikacya nie nastąpi. Musiemy 

oddać sprawiedliwość naszym przeciwnikom.
Minister spraw zewnętrznych odstąpił swej o*

'

sobistej aby pójść za izby polityką, ćdinówił 
bowiem ratyfikacyi traktatu Odmówienie to 
tymczasem ministerium w osobliwsze postawiło 
położenie. Nie można zaprzeczyć, żo moralne 
znaczenie ministra zmniejsza się, jeżeli się wzbra­
nia przez siebie podpisany traktat ratyfikować, 
zanfanie zewnętrzne w jego podpis osłabia się. 
Zwykle po odmówieniu ratyfikacyi układy dy­
plomatyczne doznają przerwy. Holandya nie­
dawno wzbraniała się ratyfikować traktat z 
Prusami zawarty; nastąpiła więc przerwa w 
dyplomatycznych stosunkach obu krajów, a mi­
nister holenderski ilie widział innego środka 
wydobyeia cię ż swego dwójznaeznego pcloże- 
.lia jak  przez podanie się do dymissyi. Chciał­
bym wiedzieć, co nasze ministerstwo o holen­
derskim ministrze myśli, (śrniecb). Po wotum 
izby ministrowi spraw zewn. uwie pozostały drogi: 
albo izbę rozwiązać albo pójść za wskazaną sobie 
polityką.' P. Guizot obrał' ostatnią; ale mu nie 
może być niewiadomo że mocarstwa kontraktu­
jące nie tak łatwo przystąpią drugi raz  dc u- 
kładów z ministrem, który przyjętych zobowią­
zań niedopełnił. Z wielu stron tw ierdzą , że 
u irćster spraw ze -nę tr rnych  zagranicznym do­
niósł gabinetom, iż tyiko o to idzie, aby zacze­
kać na rozwiązanie' izby depntowanych, gdyż 
wybory nową i inaczej usposobioną więkscosć 
wykazać mogą. J a  tfemu nie wierzę, żeby mi- 
u:ster z podobną mógł się dać siys-ei mowąi
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boby Ic tyle znaczyło, co poniżyć jednę z 
władz państwa w ocźacb obcych mocarstw. 
Idzie tu tylko o to czy francuzkie interes: a n ­
gielskim ustąpił mają; a ja  juź powiedziałem 
że dla tego nie w ierzę, aby minister angiel­
skiemu gabinetowi wspomnionc dał zapewnie­
nie, dla tego źe inaczej przy najbliższych wyborach 
mogłoby pytanie w. ten być ułożony sposób: 
Czy mamy angielskich czy też francuzkich obie­
rać deputowanych? (Poruszenie) Zdaniem mojem 
p. Guizot o którego .uległości obce mocarstwa 
wiele majv dowodów, najmniej jest sposobnym 
do osiągnięnia modyfikacyi tralłtatu. Protokół 
zostaje otwarty; ale widocznie w ty ip celu, aby 
francuzkiemu ministerstwu pozwolić swój pod"is 
położyć. Co do mnie jestem przekonany, źe 
Anglia na żadne nie zez woli modyfikacye; traktat 
ten bowiem jest dla niej ważniejszym od trak­
tatu z dnia 15 Jńpca, nadajac jej panowanid i 
alrybucye najwyźćzego sądu na wszystkich 
morzach. Czekam teraz na odpowiedź ministra.<r

Pan Guizot, który polem wszedł na mówni­
cę ,  tak się tlomaczył: sPodczas rozpraw nad 

v kwestyą W  mowie będąca, jnż  moje dałem zda­
nie. Powiedziałem że prawo rządowi służące 
ćo do ratyfikacyi w całej pozostaje mocy; do­
dałem źe opinia izby w tej mierze objawiona, 
musi być ściśle rozważoną. W  skutku tego 
nasz poseł gdy czas ratyfikacyi. nadszedł, b- 
śfriadczjył, źe te r jż  ini ratyfikować ani czasu 
oznaczyć nie może, kiedy tonastąpi. PrntoKÓ. 
zostaje otwarty. Dla czego? Może dlatego, aby 
nam dać czas do prostej ratyfikacyi? N ie ,  za­
pewne nie. (Głosy po lewej st-onie dla ezego 
nie?) Proponowano nowe modyfikacye; ale w 
tej ehwui nie mogę powiedzieć, r a  czem się 
zasadzają , izba jednak może być przekonaną 
iż sie niczego nie zaniedoa, aby niepodległość 
naszej flagi i wolność naszego handlu zabezpie­
czyć.« (Poklask w środku).

Pau Mauguin: Powiedziałem źe minister ża­
dnych nie osiągnie modyfikacyi i obstaję przy 
tem twierdzeniu, a czas okaże; kto ma słusz­
ność, p. Guizot czyja. (Szemranie w Środku).

Po kilku jaszcze  uwagach pana Berryera nad 
rzeczonym  traktatem i skutkami ratyfikacy', izba  
przeszła do dziennego porządku.

Pan G lais-Bizoin: pregnąłbyin dow ied zlećsię  
czyby m inister spraw zew nętrznych niechciał 
odpow iedzieć na zapytanie które mu mam za­
dać.

Pan Guizot: To zależy qd przedmiotu zakwe- 
styonowanego.

Pan Gwis-Bizoin: W  królestwie portugal- 
skiem królowa z ministrem sprawiedliwości sta­

nęła na czele spisku, którymiałna ce lu . . . .(żywe 
poruszenie w środkn).

Pau Guizot: Słowa te są nieprzyzwoite; na 
tej mównicy nie wolno powiedzieć że królowa 
stanęła na czele spisku. (Ironiczny śmiech po 
lewej stronie).

Pan Glais- Bizoin: Gdyby we Fraucyi kró-- 
lewicz, albo minister kartę z 1814 r. ogłosił, 
czyżby wtedy nie miano prawa nazwać go spi­
skowym? Z resztą nie idzie tu teraz o te o- 
koliczność, chciałbym tylko zapytać się nini- 
stra względem rzeczy w parlamencie abgielskim 
opowiadanej. W  izbie niższej mówiono, że 
znowu uknowano spisek przeciw rządowi hi- 
Szpaósk:einu i że naczelnik tego spisku jawnie 
w Paryżu przebywa. Sir Robert Peel zdaje 
się wiarę przywiązywać do tego faktum; pro­
szę więc ministra spraw zewnętrznych o wy­
jaśnienie. ” >

Pan Gnizot: Jenerał 'Cabrera jest tym 
do którego się to odnosi. To prawda źe ten, 
jeneęał prosił o pozwolenie przybyć do Paryża; 
ale - mu tego stanowczo odmówiono; pokazuje 
się więc że prezes rady ministrów angielskicl 
był źle zawiadomiony.

A N G L I A.

Londyn  20  Lutego.
Onegdaj nareszcie dyskrssye nad poprawką 

Pana Yilliersa przeciw planowi ministrów pod . 
względem, zmiany skali ceł -zbożowych wnie­
sioną i do zupełnego zniesienia ceł od iboźa 
zmierzającą, zamknięto. Poprawkę t  ̂ 393 gło­
sami jirzeciw 90, więc większością 303 głosów 
odrzucono. Wszakże to jeszcze nie decydo­
wało ostatecznego przyjęcia bilu miiiistęryalne- 
go, -bo wydział, ńa k >ry izba w „tym celu się 
zamieniła, odebrał nazajutrz nową a to jeszcze 
przez Torysa, Pana Christopher nłożoną po ■ 
nrawkę, stósownie do której zamierzona nrzeź 
ministrów koncessya, jako szkodliwa d'a dzie­
dziców, w pewny sposón miała być zmodyfiko­
waną; ale : ta puorawka większością 202 gło- 
suw przepadła. Zalegające jeszcze trzy po­
prawki no krótkich obradach zapewne podobne­
mu ulegną losowi. -

Na posiedzeniu wczorajszem izby niższej 
przystąpiono nareszcie do ostatecznego przegło­
sowania nad pierwiastkowym wnioskiem Sir R 
Peel, względem praw zbożowych. Gł&ów 306 
było za tym wnioskiem a 104 przeciw niemu, 
tak dalece, źe większością 202 głosów przyjęty 
został.

"W. Oxfordzie. znowu jeden professor,- Grant, 
publicznie przeszedł do kościoła katolickiego.
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Wczorajszy swój numer rozpoczął S tan­
dard od następującego donies.enia : -Dowiadu
jem_ się 2 Paryża, że rz^d francuzki zażądał 
odwłoki czterech miesięcy do zratyfikówania 
traktatu o przetrząsaniu okrętów i takową 0- 
trzvmał.« ' .. '

Niedopełnienie zratyfikówania traktatu .t> 
przetrząsaniu z strony Francyi spowodowało 
Times do następujących uwag: »i\ajważniejsze 
zamiary jraktaln są spełnione, gdy wielkie mo­
carstwa europejskie uznały, owe zasady, jakie, 
między Angłią a Francyą w latach 1831 i 1833 
w zawartych traktatach przyjęte i oznaczone 
zostały. Lesz nie myślimy bynajmniej tai n . .  
bolewania naszego z tego pow:odn, źe p. Gui- 
zot,  jakiekolwiek mógł mieć do tego powody, 
wstrzymał ostateczne załatwienie tej sprawy aż 
do chwili, gdzie izba deputowanych mogła się 
w tak konstytucji przeciwny, a jednak pomyśl­
ny sposób na prerogatywę korony targnąć. 
Zdanie zgromadzenia prawodawczego w żadnej 
2 układami krćla nie zostaje styczności, i nie 
można na żaden sposób przypuścić, aby takowe 
jakikolwiek bezpośredni wpływ na stosunki dy­
plomatyczne innych mocarstw europejskich wyr- 
wierało. P. Guizot zbił przeważnie czcze zarzuty 
depntowanych, i byłoby przystało na godność 
Króla Francuzów i rządu jego, ażety tia wszelki 
przypadek był do ratyfikacyi przjystąpił i tak 
nierozsądnemu krzykowi i przesądowi ani na 
włos nie ustąpił; tem hardziej, gdy, jeże'i się 
nie mylimy, oppozycya teraz wszystko zrobi, 
aby zawarcie traktatu bez Franęyi uczynię no- 
wym przedmiotem zatargów. I najsłabsza gło- 
w-a powinnaty pojąć, że jęźeli Anglia nbiega 
się rzeczywiście za wszystkiemi prerogatywami 
wyłącznego panowania na morzn, pewny środek 
do położenia tamy jej dumnym przywłaszczaniom 
na temby zależał aby ją  ują£ w traktat zupeł- 

- nej wzajemności międzywszystkiemi morskiemi 
mocarstwami, co właśnie,jest piętnem w mowis 
będącego traktatu. Jes. ty w istocie każdej 
władzy, iż jest wyłączną; że zaś Anglia jedy­
nie tylko żąda, aby inne mocarstwa całkiem 
tycbże samych praw używały i takowe uznały, 
jakich sama używa i jakie uznaje, byłoby za­
tem oczywistą sprzecznością, gdyby kto wyo­
brażenie panowania na morzu z temr zobopól- 
nemi i równemi prawami przetrząsania pomię- 
szał. Prawodawcy francuzcy' w tych obrada. L 
trzj' całkiem od siebie różne pytania pomięszaty 
układy zaś względem przytłumienia handlu nie­
wolnikami w żadnej nie zostają styczności aiu 
z miejscowem panowaniem na morzu, aQ' z 
wyłącznym przywilejem, ani też z prawami ne­
utralności. Wniosek nasz .to na po prostu na 

1 " ■ v. 1 »

celu, ażeby żadne morze zbrodni otworem nie 
stało, żeby żaden naród ńre domagał się wyłą­
cznego przywileju na zasłenienie zbrodni, i źe- 

'b j  przy ogólnej wojnie ucywilizowanego świaia 
przeciw handlowi n ewolnikanu neutralność ża­
dna miejsca nie miała. ' Oto wielka zasada, 
zratyfikowana w łych dniach przez tr fy  półno­
cne mocarstwa pod opieką Anglii, Oto zasada, 
której niewolników utrzymująca [Ameryka nie­
ubłagany s*awia opór, i którejJFraueya pod bła- 
hym pozorem swego przychylenia się odmawia. 
Jeżeli przecież W częstych j powszechnych pro- 
testacyacb Indów przeciw bandlowi niewolnika- 
mi jaka  prawda się znajduje; jeżeli słuszna jest 
zasada, źe morze równie oszustosiwn, grabieży, 
gwałtom, otworem stać nie powinno, jak  zie­
mia; jeżeli dla usknlecznienia tej straży oceann, 
jaka się do ęprząlnienia okropności handln nie­
wolnikami potrzebną okazuje, jest kon ieczne j 
otrzymanie przychylenia się wszystkich mocarstw , 
gdy żaden pojedynczy kraj ani prawa, ani po_ 
tęg i, ani też zamiaru Wykonywania tego zwierz, 
chniego dozoru w swójem imieniu lub na mo< 
cy własnej potęgi mieć nie może. — jeżeli 
jejnem słowem bandera, będąca godłem honor* 
narodowego, nie ma się stać goałem obydy na 
rodowej, wtedy Francya z przyobiecanem przy" 
chyleniem długo się ociągać nie będzie. F-zy_ 
znanie, jeżeli w j est iakie przyznanie* 
przez nas uczynione, jest równie wielkie , 
może nawet większe, niźbyśmy go od jakiego,! 
kolwief; innego mocarstwa zażądać mogli. Pod 
Względem godności naszej bandery, choć dla 
tejże żadnej supremacyi .w  czasie pokoju nie 
wymagamy, przypnścić możemy; źe każde inne 
mocarstwo może się dobrowolnie i bez poniże­
nia poddać środkom policyjnym jakim żegluga 
Anglii prawnie ułega. Pod względem wpływu 
prawa przetrząsania na interesy handlowe oczy 
wistą jest rzeczą, źe ważność konccssyi nje od 
liczby okrętów po nęorzn krążących jakie nzbroić 
może, lecz od liczby okrętów handlowych za­
leży, które się prawu przetrząsania poddać mu­
szą. Przypuściwszy, że Anglia ma 20 okręt ów 
krążących na wybrzeżu aprykińskiem, a 100 
okrętów kupieckich W .handlu afrykańskim, Au- 
strya zaś 2 okręty krążące a 10 kupieckich na 
tera stanowisku, krążące okręty austryaćkie mają 
dziesięć razjr tyle sposobności do przetrząsania 
okrętów angielskich, co okręty angielskie przy 
auslryackieb. Między nami a Frai.cyą stosunek 
ten jest,jeszcze większy, gdy Francya niemal 
tyle ma okrętów krążących co mr a daleko 
mńiej okrętów kupieckich zatrudnia.
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PRZYJECHALI DO KRAKOWA.
od dnia 10 do dnia 11 Marca.

W  ybowslii Stanisław  ob., Stojcwshi Ferdynand ob., 
Zlelińsl i Józef, W ołow ska M ajia, Alumcńthal [ermanu, 
S iem iński J a n ,  Stańko Jó z e f , Maszewslsi K onstanty 
ob ., z P o lsk i; — Komorowski M ichał k r .,  Bo «rska 
M arya ob., M ilecki ob ., Przybylski F ranciszek , P rz y ­
bylski K azim ierz, Toezyński Michał oL., z  Galicyi; — 
Operm aun Ja rzy , Kosiński S tan is ław ,ób., z P russ.

Wyjechali 5 Krakowa.
Linczcwski BJaz. ob., Żelazowski Max. ob ,, P rz y ­

bylski W in cen ty  ob ., Griinbaum  H en ry k , Cichocki 
Adam  ob., A renda A lozy ob., n a la d y  Józefa ob., 
do P o lsk i; — Shorska Zofia ob., Janowski Jozef, D a­
wid Jakób , Slazakiew icz L iberat, Milzceka ob., Łantc- 
koroński h r., do G a licy i; — Operm ana Je rzy , W il ­
czyńsk i K arol ob ,, ,do Prnss’.

D onles^ ila Ura5ęif«iifr
N ro  2650. z r . 1839. '. f

T r y b u n a ł  I .  I n s t a n c y i.

Wolnego Niepodległego i  ściśle Neutralnego  
M iasta  Krakowa i  Jego Okręgu.,

Gdy w depozycie sądowym -.alega kwota 
zip. 58 g r  20 od JakÓDa Sokołowskiego na 
rzecz Adama Leśniówskiego wyexekwowana; 
przeto T rybuna ł  po wysłuchaniu wnioską u- 
rzędu publicznego wzywa tegoż Adama La* 
śniowskiego lub tek Dra.wa jego mających, 
aby się po odbiór powyższśj kwoty re  stóso- 
wnemi dowodami w przeciągu dwóch mięsię- 
cy od daty pierwszego ogłoszenia racnnjąc; 
zg łosil i ,  w przeciwnym bowiem razie kwota 
ta , jako  rzecz opuszczona', Skarbowi publi- 
czneniu przyznaną będzie.

Kraków dnia 28 Lutego 1842 r.
Zu3t. P rezesa Sęd. Appell.

M . S o c z y ń s k i  

( I r  ) Za  Sekr.  Tryb. Brzeiński

Nro' 951.
T r y b u n a ł  I .  I n s t a n c y i.

Wolnego Niepodległego i  ściśle Neutralnego 
M iasta Krakowa i  jego Okręgu 

Na skutek prośby Felixa B ro żk a ,  M ary. 
anny M otylsktej.  Tekli Flasze,zakowej i Ma* 
ryanny Brożkowej na dniu 12Lutego r. b. uo 
siebie wniesionej; Trybunał po wysłuchania 
wniosków p, zy swym Sądzie Prokuratora  w  
siad art. 770 k .c .  wzywa mogący eh mieć pra­
wo dn spadku po niegdy Tekli  Brożkowej v. 
Brózińskrej pozostałogo, ażeby się w tennini? 
trzech miesięcy ou dr ia  1 ogłoszenia rachując 
z stósownemi dowodami no t egoż spadku zg ło ­
sili w przeciwnymi bowiem razio proszący 
jakorozczący  sobie prawo do rzeczonego spad* 
ku  przez głowę Macieja Bożka v. Broziń- 
skiego ma żonKa zmarłej nań przypadające­
go w posiadanie tegoż spadku wprowadzeni 
zostaną.

K raków  dnia 25 Lutngo 1841 r.
S ędzia  Prezydnjący, 

Dudrewicz.
(3r.) Za Sekr. Tryb. Brzeziński.

Doniesienie pry uatsic.

Panu Th Schmitz D itges 10 K olonii zamiesz­
kałemu nadesłany list niniejszem ogłaszani.

Dominik Biasion w KrakoiMe.
Panu T h . Schrnhz D itges!

Kolonia d. 23 M aja 1841 r.
Mam sobie za powinność, k tó rą  P a n u . i  

Publiczności winienem, donieść o cudownym 
skutku, jak i  na i mr.ie sprawił Rowlanda ole­
j e k  Macassar.

Będąo od dwóch lat łysy, słyszałem . sku . 
teczności Rowlanda olejku Macassar \ knpi- 
lem  flaszkę u Pana, używając go wedłng prze­
pisu. Nadzieja moju ziściła s ię ;  m ar. « r» z  
lak  gęste włosy, jak  m o la  n ik t  w ceiej Ko­
lonii.

Upoważniam Pana niniejszem do ogłoszę 
n:a tej wiadomości i jestem gotów na każde 
zapytanie zadowalającą dać i . lpo wiedź. |R ac 
Pan przyjąć w y ra z . szacónku z którym zo> 
Staję jego sługa,

Adam Bauer,
posełka poczly, były podoficer 
w 8ej kompanii p ‘ szej, 8ej 
brygady arty lery i, mieszkają­
cy nrzy nlicy Streitzeug Nro 
13 w Kolonii!

O le jek  M acassar panów Rowlanda i Sy­
na, 20 f ta t ton  Garden w Londynie, znajduje 
się w Krakowie jedynie i  wyłącznie u pani 
Dominika Biasion, po słp. 9. (2r.)


